R "m" 


UPLATA POCZTOWA UfSZCZONA RYCZAŁTEM 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


ROK VI. 


anobójstwo olana 


w Łodzi i 
; '|Przyczyną samobójstwa— i 
i rozstrój nerwowy. 


Łódź, 7 lutego. 

Z nletistalonych dotychczas powo- 
dów targnąt się wczoraj na życie po” 
sterunkowy rezerwy Konnej  36-letnt 
Lucjan Józefowicz. 

Wczoraj po służbie Józefowicz wró 
cit do swego mieszkania przy ulicy Kąt | 
nej 8. Korzystając z tego, że cała jego 
rodzina była na mieście, położył się 
do łóżka, | 

Po upływie kilku minut sąsiedzi usły 
szeli głuche jęki, to też wtargnęli do 4 
jego mieszkania. 

Józefowicz leżał na zakrwawionej 
pościeli, zdradzając słabe oznaki życia 
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Napad na aktorkę w Warszawie. 
Zakochany młodzieniec usiłował porwać wybrankę serca. 
Strzały rewolwerowe i interwencja policji. 


yi Warszawa, 7 litego. 
W teatrze „Scala“ (Dzielna 1) <pie: 
NE tańczy i motológuje panna Nina 


W fertycznej artystce zakochał się 
jakiś młodzian o sereu wrażliwem. Pi- 
saf listy, posyłał kwiaty, co wieczór bił 
A ale sympatji pozyskać nie zdo- 
at 4 

W gaeh czasach uparty wielb:- 
ziel wziął się na nowy sposób. Zjawiał 
się: na widowni w towarzystwie kilku- 
wistu przyjaciół i wykupywał dwa 
pierwsze rzędy krzeseł. 

Skoro na scenie ukazywała się Nin- 
ka, podnosił się manifestacyjnie, Klas- 
kał w dłonie: posyłał całusy i głośno 
wyznawał swą miłość, , 

Doszło do tego, żę wodewilistka nie 
mogla ukazać się na ulicy bez opieki. 
Fskortę stanowili zazwyczaj wierni Ko- 
ledzy, 

Wczoraj przed godziną 8 wieczorem 
rzędy pierwszy 1 drugi zostały załęte 
przez dobraną kompanię. Prowodyr zar 
NEIEN EEEE TERENE, EEIT 


—— 


Znaczną. kradzież 

w.framwaju. 
Kasjer firmy Szwajkert 
stracił 12 tysięcy zł. 


z My Łódź, 7 lutego. 
W tramwągu linji » r, 7 wezoraj w gą 


chowywał się wprost bezczelnie, ni 


Nowolipek, gdzie znienacka 


pokojąc artystkę okrzykami w rodzaju: | otoczyli pannę Ninę usiłując ją porwać. 


— Ninka, jam twój! 

— Ninka, wyżej podnieś nóżkę. 

Zdenerwowana niewiasta wyszła po 
przedstawieniu z teatru w towarzws= 
twie drtystów oraz dekoratora. Mto- 
dzieńcy szli za nimi krok w krok aż do 


Zawrzała walką. Koledzy. bronili 
niewiasty zapamiętale. Nagle 
huknął strzał rewolwerowy, 
drugi | trzeci, 
Na widok policjanta napastnicy u- 
celekli. Kute nikogo nie. raniły. 
oe 


po nim 


Niezwykłe samobójstwo w stolicy. 


Kobieta przebita na wylot przez żelazne sztachety. 


/ Warszawa, 7 lutego: 

Straszny rodzaj samobójstwa wybra- 
ła 33-leinia Hilda Dittman, pracująca od 
miesiąca w charakterze kucharki u prze 
mysłowca leśnego, p, Horacego elba 
(Trębacka 10), 

Dittmanówna od czterech [at zarę- 
czona byłą ze stolarzem fabryki Lilpo- 
pa, p. W. N. 
6a kilku miesięcy stosunki między 
narzeczonymi zaczęły się rozluźniać. _ 

Narzeczony poznał inną kobietę i po 
stanowił się z nią óżenić... 

Onegdaj tor ogłosił w kościele es 
wangielickim drugie zapowiedzi. 
| Przez cały dzień wczotajszy Dittma- 
nówna smutną i milcząca krzątała się po 

uchni. Zrozpaczona stratą ukochanego 
człowieka kobieta, napisała na kartce 
wyrwanej z kajełu list po niemiecku. W 
liście prosi byłego narzeczonego o zaję- 


dziuach popołudyjowyc: popełniono zya| cie sie pogrzebem, 


cziilejszą kradzież kieszońkowa, któryj 
ofiarą padł kasjer fitmy Szwajkert p. 
Macher. 


„Doliniarze** wykorzystali tę okofi|prata sie w czystą bieliznę, y 
ść że na tylnym peronie. panował |Pytelki wódki, i około godz,.6 więczorem 
ścisk i wykrajali kasjerowi kieszeń ma 


rynarki, w której znajdował się portfel 
zawierający 12 tysięcy złotych, 

°P. Macher skonstatował kradzież po 
zejściu z tr 


T waju. Wszczał ałarm i 
wezwał policję, która natychmiast 
wszczęła pościg za złodziejami. r 

Dotychczas ich nie odszykano. 


Choroba dziecięca 
grasuje na Pomorzu 


Toruń, 6 lutego. 

W:powiecie świeckim, oraz w okoli- 
cy, zachorowało w ostatnich dniach kil- 
koro dzieci, ż których jedno: dotąd u- 
marło. Choroba ta objawia się bólem 
gardła i gorączką. 
Wiadze samtarne zajęły się energi 
cznie ustaleniem nieznanej dotychczas 
choroby. 


Krwawe slygmaty 
Teresy Neumann. 


Berlin, 6 lutego. 
Znana ze swych krwawych stygma 
tów Teresa Neumamn, która przez dłiż= 
szy ezas stanowiła ciekawe zagadnienie 
religijno - naukowe, 6d Kilku tygodni 
przestała miewać e, które powodo= 
wały slne krwav ze stygmatów. 
Podjęla ona y 


swą 
wskutek czego ustał ną 
mek do miejsca jej zamies 
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— Życie nie przedstawia dla mnie o- 
becnie żadnego celu — pisała. 

Po napisaniu listu desperatka prze- 
wypiła pół 


wyszła z mieszkania, kierując się na pią 
te piętro, 1 

Gwałtowńym ruchem ręki otwarła o- 
kno, wskoczyła na pfrapet i runeła w 
czarną przepaść podwórza, 

Spadając, trafiła desperatka na wy- 
sokie sztachety żelazne, okalające stos 
starych dekoracji, należących do teatru 
Wielkiego. 

Trzy harpunowato zagięte sztachety 
przebiły na wylot ciało Dittmanówny, ła 


miąc je na pół 


T goi nastąpiła natychmiast. 


ieść o straszuem samobójstwie toz- 
niosła się natychmiast wśród miesżkań- 
ców domu. Na podwórzu działy się roz- 
dzierające sceny, Kilka kobięt zemdlało 
na widok strasznie przebitych zwłok, 
wiszących na sztachetach dwumetrowej 
wysokości, 
Spazmy i łkania mąciły, grobową el- 
szę wielkiego podwórza. 
W godzińę po wypadku z trudnością 
zdjęto zwłoki ni śliwej z żelaznych 
prętów śmierci | przewścziono do pro- 
sektorjum. 


Dwa samobójstwa policjantów. 
Jedno w restauracji, drugie w pociągu. 


Warszawa, 7 lutego. 

W ciągu jednej doby 
iwczoraj dwa samobójstwa w. szere- 
gaehpolicji, f 
Wi restauracji Wangrskiego w Chet 
mic popełnił samobójstwo: wystrzałem 
z rewolweru posterunkowy 36-letni 
Grzegorz Oblicki, który był komendan- 


tem posterunku kolejowego w Lublinie] drogi strzelił do s 
a i za jakieś wy-4 głowę, Poc 


w stopniu przodown 
kroczenie służbowe skazany został na 7 
dhii aresztu i zdegradowany na posterun 
kowego. 


Potworny 


| bulatorium 


Równocześnie niemal popełnił samo 


popełniono | bólstwo drugi posterunkowy Roman Mor 


niewski z komisarjatu 

nowie, 
Przyd: 

ienta do 


policji z Zdołbu- 


clony w chara 


terze kónwo- 
gu sówlec- 
otbunowa do 
post. Horniewski w Czasie 
bje dwukrotnie w 
rZYMIANO. 

o przewieziono do am 
r kolejowego w Mogilinach, 
gdzie zakończył życie, 9 yo 


Ciężko t 


mord w Berlinie. 


Mężczyzna otruł swego „kochanka“, który go zdradził 


Berlin, 7 lutego. 
Berlińskie władze. policyjne i pogos 
towie ratunkowe zostały dziś rano za- 


alarmowane wiadomością, że w jednym) 
i Ź 18 (Wd 


urzędnicy 
policyjni erdzili, że jeden Z zatru- 
tych, niejaki Bergman, kupiec, już: ni 
żył, drugi natomiast jego r 


cie! 
urzędnikom policyjnym 
iż razem z przyjacielem postanowili po- 
pełnić samobójstwo. 

Przeprowadzone śledztwa 


ning oświadczył 


wykaza- 


Brunning udawał tylko zatrucie. Brun-|aż p 


ło, że zaszedł tu wypadek morderstwa, 
przyczem na jaw wyszło skandaliczne 
tło zbrodni. Okazało się bowiem, że 
obaj mio yźni byli homoseksualistami. 
nii wezi ym Bergamn zdra 

swego przyjaciela z jakimś. mło- 
elicem, za co też postanowił Się na 
nim zemścić 


u do jego mieszkania, 0- 
at gazowy I poczekawszy, 
el się zatruł, położył się ra- 
n na łóżku i zaalarmował poli 


zem 


Wezwano pogotowie stwierdziło 
przecięcie żył i lewego przedramienia 
nożem kuchennym. 

W stanie ciężkim przewiozło go pó 
gotowie do szpitała św. Józefa. 

Józefowicz cieszył się w policji jak- 
lepszą opinią, Przypuszczalnym powo 
dem samobójstwa był rozstrój ner- 
WOWY, 


Samobójstwo 


na ulicy Moniuszki. 


> Łódź, 7 lutego, 
Dziś o godzinie 4,80 rano nieliczry 
przechodnie ulicy Moniuszki PADAM 
młodego mężczyznę leżącego na bruki 
w kałuży krwi, który zdradzał słabe 0 
znaki Wezwano policję, która 1 
kolei zaalarmowała pogotowie. Okaza: 
ło się, iż młodzieniec w celu samobój 
czym zadał sobie szereg głębokich ran 
kieszonkowym nożem. 

Przewięziono go do szpitala w stanie 
bardzo ciężkim. 

Był to 23-letni Rudolf Wróg (Kilin 
skiego 159). 

Przyczyna rozpaczliwego krokit =+ 
brak środków do życia. 


Kradzież 


na balu dyp'omatycznym. 


Praga Czeska, 

Praskie firmy złonie 
imunikat do prasy, w kt 
przed zakupieniem niczn, 


ko 


tow 
został skradziony na 
skiogo poselstwa w Pradze 

Na balu tym było około | 
sfer dyplomatycznych,  poliwcznych 


Malwec zauważyła bra 
diadem, który się składał 
i entów i pią 


Tany frykunał” 5 
do ferowania wyrośów 
Śśmierct. 


Ryga, 6 Integp: 
Śledztwo w sprawie aresztowańycii 
rali komunistyczneż w RY 


e komuniści łotewscy pb 
trybunał, który wyda- 
i. Trybunał ten sia- 


wał wyroki śmier bt ns 
zał między innemi na śmierć b. ministra 
Zielensa oraz 2 głównych działaczy par 


tli soócjal-demokratycznej. Trybun: 
ów miał wyznaczonych nawet wł 
nych obrońców z urzędu, wyznaczo 
nych oskarżonym przez komunistów. 


Proces kafów. 


Ryga, 7 lutegó 

W Kijowie rozpoczął się proces Zet 
robotników  Siergiejewa I Kuzniecowa 
którzy w r. 1911 dokonali egzekucji za. 
bójcy Stołypina, Bobrowa. Obaj oni zgła 
sili się do władz dobrowolnie, propnow 
jąc swe usługi w charakterze katów, 

Podczas rozprawy Kuzniecow zeznał 
iż kilkakrotnie pociągnął Bobrowa za 
nogi, ponieważ ten ostatni pomimo zas 
ciąśnięcia stryczka jeszcze żył. Przed 
śmiercią zdążył jeszcze Bobrow splunąd 
w twarz Sergiejewowi, Stryczęk, na któ 
rym był powieszony Bobrow. Siergiejaw 
zabrał do siebie i straszył. robotników, 


O czem dotvchczas nie 
wiedziano. 


Bunt foly ausirjac- 


kiej w r. 1918. 


Marynarze objęli do- 
wóuziwo 


nad okrę'ami i wvwiesili 
czerwone flagi. 


W „Prager Presse" kontradmirał Ra 
dou podaje ciekawe rewelacje o buncie 
eustrjackiej marynarki wojennej, 
cej na kotwicy w zatoce  Kotarskiej, 
który wybuchł -dokładnie 10 lat temu, 
czyli 1 lutegą 1918 r,  Fierwsze hasło 
bańtu dała 
rzy”, do ni 
„Gea! 
cerów, związała ich, osadziła po kabi- 
nach i zagarnęła władę, 

Podczas walki, która się wywiązała, 
kilku oficerów zostało ranionych. Okrę- 
ty te zwróciły się wówczas z żądaniem 
do innych gkrętów, leżących w porcie 
zatoki Katarskiej z żądaniem, żeby się 
przyłączyły do buntu, Gdy niektóre z 


go przyłączył się krążownik 


uich odmówiły, zegrożono im ostrzeliwa | 


niem. 


Tak więc bunt objął prawie wszyst- | 


kie ok leżące w innych odcinkach 
zatoki, iowicie Fortorose i Teodo, 
Liczba wszys tkich jednostek pancerni- 
ków, torpedowców, łodzi podwodnych 
it p. wynosiła około 40 Jako znak bun- 
tu, wywieszono na szczycie masztów 
czerwoną flagę, Utworzono natych- 
miast radę marynerską, która wzięła w 
awoje ręce naczelne dowództwo. 

Komenda portu wo'ennego otrzymała 
dum z żądaniami politycznej 
nie natury, Zażądano więc naj- 
szybszego zawarcia pokoju na podsta- 
wie 14 punktów Wilsona, a oprócz tego 
pewnych udogodnień dla załogi. 

Komenda portu odpowiedziała na te 
tądania ultimatum: „Nakazujemy, bysdo 
wpół do 'czwartej popołudniu następne- 
go dnia czerwona flaga była usunięta, 
dowództwo, oddane oficerom. Równo- 
eześnie zmobilizawano przeciwko bun- 
townikom siły lądowe, które iednako- 
woż częściowo były niepewne. Lądowe 
baterje otrzymały też odpowiednie wska 
zówki, Gdyby okręty zbuntowane za- 
mierzały opuścić port, wówczas miano 
silnie je ostrzeliwać, 

Ww ciągu dnia przyłączyły się jeszcze 
do buntu niektóre torpedowce. 

Następne 'o dnia pancernik „Arcy- 
książę Rudolf” ruszył ze sweżo stanowi 
ska w Portorose, ażeby się przyłączyć 
do zbuntowanych grupujących się głów- 
nie w porcie Gjenowic. Natychmiast ba- 
terja lądowa otworzyła przeciwko niemu 
ogień, Ofiarą tego ostrzeliwania padł 
Aromendant buntowniczego okrętu i jeż 
najbliższy podkcmendny. Okej zost 
bigi. Mimo to pancernik dopłynął 
Gjenowic. 

To ostrze'iwa 
prymująco na cz 
nocześnie zaszły inne fakta, które osła- 
biły ich opór. Oto dwie niemieckie 
dzie podwodne, stacionowane tuż obok 
„Gei, opuściły swoje stanowisko, goto- 
we do storpedowania każdefo 
któryby chciał opuścić zatokę Kotar, 


ety, 


ciągu drugiego popołudnia i wie- j koncesję por‘; 


czoru nastąpił też przewrót na wszyst- 
kich prawie torpedowcach i kilku kra- 
żewnikach na rzecz legalnej wła. Jej 
dnostki te usunęły czerwoną flagę i od- 
płynęły do Risano. Został więc tylko 
„św. Jerzy” wraz z kilku innymi okręta 
mi, ale i tutaj bunt przechodził kryzys. 
Oto część załogi, pochodzenia niemiec- 
kiego i madziarskiego zamierzała wyz- 
wolić olicerów. 

Natomiast JR pochodzenia 
słoweńskiego i włoskiego zamierzali u- 
ciec do Wloch, czemu jednakowoż Niem 
cy i Madziarzy się przeciwstawili 

Komenda portu « wojennego o tem 
wszystkiem powiadomiona, przedłużyła 
termin ultimatum do 10 godziny przed- 
południem 3 lutego. Z Poli spieszyła też 
dywizja trzech pancerników, ce'em pos- 
Kromienia buntowników. Ale nie przy- 
szło do walki. Nim upłynęła godzina 10, 
wszystko się skończyło, czerwona flaga 
znikła, 

Q sądzie wojennym i rozmaitych 
szczegółach, które były epilagiem bun- 
fu, kontradmirał nie e. „Jest to dso- 
bny rozdział dla siebie“ — pisze on. 


aloga krążownika „św. Je- | 


Uzbrojona zaloga zaskoczyła oli | 


stoją- | 


| 


f 


| 


za w kunszcie prawdziwejo 
do masażu wysrecjelizowena osoba, 


podziałało dosyć on posiadająca świadzctwa, uprawniające- 
Bota wników, Rów- go do stósowania masażu lecznicze jo. 


ło- deńczycy żądają uza'eżnienia tych 


okrętu, nic od specjalnej kor 


| 


I 


Somali (w Afryce) whs? budiłą poren katedre katolicką. 
Na zdjec'u— widok ga półwysep z okna katedry, 


TERES O ADN IE EEE E SAES GZZZANK: PAESE ZOK 


Tajemnice salonów de heaulé, 


Do czego mogą przydać się masaże? 


Opinja publiczna Wiednia jest wyso- 
ce zaniepckojena coraz bardziej zwięk- 
szającą się w tem mieście liczbą 
salonów do mascyania. Jak zwykli 
telnicy, tak i lekarze nie mogą  zrozu- 
mieć racji tylu tych specjalnych „klinik* 
które w naddunajskiej stolicy wyrastają 
jak grzyby po deszczu, 


Na półwyspie 


gospodynie tych „masarni” angażują 
swe pomocnice dla przewidzianych z gó 
ry a wiadomych celów. 

Na tem tle wyniknęła w ostatnich 
dniach awantura, albowiem pomocnica 
taka sroliczkowała gościa, który sam za 
pragnął wkroczyć w stosunku do niej w 
rolę masażysty, 

W drugim wypadku służąca masaży- 
stki zmuszana była do przebędzenia gil- 
ku godzin w zakładzie swej pani, aby w 
braku specjalnych wiadom*ci uprzyjem- 
niać klijentom swej patronki pobyt w in 
ny sposób. Sprawę tę wyśledził narzeczo 
ny dziewcz” ny i dnia pewnego dostaw- 
szy się do lckalu zamknał na klucz na- 
rzeczcaą wraz z jacimś klijentem w sy- 
tuacji wskazującej na wszystko tylko nie 
na masaż o charakierze leczniczym, po- 
„czem sprowadził policjanta, który w mo 
|mencie najmniej spodziewanym przez 
więźniów, otworzył drzwi i wszeJł do! 
pc koju. 


Na czele ich stoi zazwyczaj nie tyle 
me lycznego 
ile 
|wiasta urodziwa i po większej części nie 


Do poli 


ji napływa moc skarg, wie- 


Ai mieszkaniach 
* i ich porine- 
wydawanej po 
osnba  starająca się o! 
a dane do uprawania | 
masażu i że masaż ten poprzestawać bę- 
dzie na rękoczynach ściśle przez medy- 
cynę ustalonych. 


esów pro wadzonych 


ywalnych 


sprawdzeniu 


tem w wielu wypadkach złołano 
ustal iesłychany wyzysk tych orzed-! 

Wiele skarżących się do policji osóh' siębiorstw. Policja z tego tytułu wniosła 
utrzymuje, że pomocnice  ,masarskie” moc spraw do sądów, a tymcazsem *nsty 
nie są niczem innem jak kuplerkami na t są zamykane na drodze admunistra 
usługach swych chlebodawczyń, lub, że ,cyjuej. 


Jak oswajać tygrysy? 
Zw erzenia słvnnej pogromczyni zwierząt. 


Słynna trenerka kotów 
kalibru. p. Mabel Stark 
„Paily-Mail* opowiada s 
z obcowania z tvgrysami. 

Tyg z natury są ba 


większego | Ale trener nie może ani na chwilę spusz 
na łamach, cąać z nich oka, Opowiadanie, iż ty- 
yje przeżycia! grys po zakos towaniu ludzkiej krwi 
(staje się raz na zawsze nicbszpiecz- 

zo nerwo- nym j-st w ą bajk 


we i przecyułone. - Nażmmiojs a rzecz| P. Stark wielokrotnie była pokiere- 
może je wyprow z równowagi i s h pupilów, którzy. 
|wówe ją się nicbrzpicc-ne. „ Właś n wu nac”nie atowaiy jej krwi, 


lnie 


ciwie wpić je całkowicie jest rzeczą a pomimo to w następstwie dały się 
niemożliwą. „świetnie tresować. Tygrysy nada'a się 
Bo tresury jednak nadają znacz najlepiej do tresury w wielu lat dwuch. 


t 


ię 
wiecej, niż Iwy, są postne i uległe.l 


zz AAA 


W starszym wieku sa już knąbrne i. 


Ciek-wy skrtek napływa Nao 


KTW aueren arera 


Podałemy bardzo ciekawn z”%ecię, przed 

stawiajnce, z jaką siłą działać może lód, 

skoro zdołał, tak jak te widać na ryci- 

nie, dźw'gnąć ciężki statek nad powierz- 
chnię wody. 


KNKKXKKKKKKKKKKM 


Niezwyały proces 
w Kudapzszcie. 


Czy można naukowo odróż* 
nić krew żydowską. 


Oto właśnie chodziło w głośnym na 

całe Węgry procesie, jaki ostatnio roz- 
grywał się w Budapeszcie, Proces do- 
ityczył testamentu niedawno zmarłego 
znakomitego lekarza, profesora Jana 
Barsony, przez dziesiątki lat kierownika 
budapeszteńskiej uniwersyteckiej klini- 
[ki ginekologicznej, pozatem w ostatnich 
latach życia namiętnego działacza w 
lszeregach  faszystowsko - antysemic- 
kiego stronnictwa „obrońców rasy**. 

Profesor zapisał cały swój majątek 
małoletniej córce - jedynaczce Elwie, z 

zastrzeżeniem jednak, że jeśli poślubi 
ona żyda, bądź też człowieka, w któ 
rego żyłach płyliie chociażby kropla 
krwi żydowskiej. wówczas traci prawo 
do dziedzictwa, które w tym wypadku 
podzielone zostanie między uniwersy- 

tetami, instytucjami dobroczynnemi 4 
IAR rodziną profesora, 


| Wdowa po profesorze Bafsony w 
imieniu córki wytoczyła sprawę o oba: 
lenie testamentu. ‘Adwokat jej opierał 
się.na założeniu, że „przy obecnym sta 
nie nauki* — jak wyraźnie zastrzegał 
się — niemożliwą jest rzeczą adróżnie= 
nie w organiźmie ludzkim krwi żydow= 
skiej od nieżydowskiej. Adwokat dal- 
szej rodziny profesora oraz uniwersy< 
tetu wystąpili wszakże z bardzo ostrą, 
krytyką tej tezy. 


Powołali się przytem na autorytet 
wybitnego węgierskiego biologa Me- 
hely. Uczony ten już od 'wielu lat pro~ 
wadzi badania, z których wyciąga wnio 
ski, że można z całą pewnością nietylka 
określić różnicę między krwią żydów- 
„ską i nieżydowską, lecz także stwier- 
dzić obecność chociażby. najmniejszej 
ilości cząstek krwi żydowskiej w orga+ 
nizmie ludzkim. 

Wywiązała się bardzo gorąca dysku 
sja, dzięki której wiele osób z pośród 
Szers. publiczności dowied 'iało się po 
raz pierw Szy, że od pewnego czasu wy 
b'tni uczeni świata naizupeľłniej poważ- 
nie ro”trząsatą sprawę możliwości od- 
różnienia i djagnozy krwi żydowskiej. 

Z wielkiem, zaciekawieniem oczeki: 
wano wypowiedzenia się sądu w tej 
sprawie. Sensacja jednak zawiodła. 
Przed powzięćiem wyroku strony osią- 
gnęły polubowne porozumienie. 
POZ POTEN EA E ESETERE 


iznac?nie d”iksze, pomimo to jednak, o 
lile tresura rozpoczęta była za młodu, 
mogą z powodzeniem występować do 
lat 15 lub 20. W ogrodach zoologi 
nych często dosiegają poważnego wie- 
ku lat 35. 


Tr. 58. 


Łódź w dobie chłopczycy „Nie miałam 


„EXPRESS 


y 


Welka rewia karnawałowa „Expressu '. 


Wnet się ziści! son uroczy | 
Ida już do ie] mloszkanka 
On ma przestonięte oczy 

Bo żądała tak bogdanka, 


Tak fo bylo z koniem ex-vice-prezydenia. 


Seria III: Intryga Czarnej Pierrolki. 


Rys. St. Dobrzyński. 


Gdy przybyli już do celu 
Moryc namiętuością pionie 
Drżac, w, głębokim tkwi fotelu 
Wali serce, tętnią skronie. 


(D. c: n). 


Pan Groszkowski hocġcował źrebaka 


^o w stajni miejskiej dla swych có:ek. 


Pierwszy „koński* wywiad 
„Expressu Wieczornego”. 


J Łódź, 7 lutego. 
dniami ukazała się w 
niepozbawiona humoru wiad- 


"Przed kilku 
prasie 
-mość 
9 zatorgu obecnego. magistratu z byłym 
„wiceprezydentem miasta p, W. Grosze! 
i; kowskim, 

Przyczyną oryginalnego załarzu był 
sźrebak :p. (iroszkowskiego, który przed 
„trzema laty oddal swego czworonożne 
Ro, pup.la na wychowanie do stajni m c 


skiej 1 według cych wersji nic 
płacił przez cały czas ani grosza za 
karmienie zwierzęcia, wskutek 


„pbeeny *mag.strat nie cheat 
wyliodowanego koma właś 
Wiadomość powyższa 
„ wywołała w mieście wielką sensację 
niimo bowiem pozornego humoru Stu- 
„ta zatargu posiada welke zna 
Chociażby ze względu na oscuę wie 
ciela kota. Zainteresowanie a sprawą 
wżźrosło, y się przekonano, że były 
Wiceprezydent aqn' słowem ne asu- | 
je staw anych mi zarzutów. dając tem, 
samem dowód. że krążące pogłoski: od- 

powiadają prawdzie, 
~  „Express”, chcąc jednak sprawe tę 
zbadać gruntownie i przedstaw.ć we 
wiaściwym świetle 
zwrócił się do p. Groszkowskiego z 
A prosbą © wyjaśnienie. 
Były wiceprezydent. obecny zaś an- 
tekerz i kandydat na senstora udzieid 
„naszemu wspułpracownekow. na: 
cych informaci. dotyczących owe: 
skiej sprawy“. : 
"— Lwa. pół lata temu — wyjaśnia 
p. Groszkowski — oddałem półroczne 
źrebię do staini miejskii Miro to, 
posadzm włreną sti s 
ad ebaka da stajni miejskiej, albo- 
więm i 
tem konie ma'a dużo wolnej przestrzeni, 
glzie mogą Się należycie rorw iia 
Młody koń jak panu w adomo nie moze 
być przyw azany do żłobu strat tby bi- 
wiem wladze w nogach... A tam iusze 


| Zdaję sobie sprawe z tego 


sobie hasać dowoli i gryźć trawke, 
która przecież nikogo nie kosztuje .. 
Jezyn łem to zupelnie legalnie, m'e ko- 
rzystając bynajmniej z moch wpływów. 
w mag stracie... 
= Przepzaszam pana bardzo — 
przerywamy w tem miejscu — 
czy każdy ma prawo u cić swego 
konia w stajini mie skiej? 

Odpowiedź p.  Groszkowskiego 
rzimi następująco: 

— Mój paw e, w stajni miejs 
mieszcza sę w tkie 
be:pańskie konie, 
przyłspane jeś za miastem Jub na 
ulicy bez w la, dlaczzgoż więc 
od pierwszego 
Sądzę, Że ja 


ej t- 


mój koń ma bvć 
lepszego 
również 


gor 
przybłędy ?... 


nie jestem gorszy 
ciela kon'a. który zostawia 
swe zwierzę bez opieki... Czyż nie mam 
takich samychpraw jak on? 

Po tem wyczerpuącem wyjaćn 
następuje dalszy ciąg wynurzeń b. 
ceprezydenta: 

— Mimo to iż koń mój biegał sohe 
tylko po łące i ziada! n.komu niepotrze- 
bna trawkę 
magistrat policzył mi koszta wed'ug u=- 

stalonych stawek... 
że później 
wyżywienie konia coś kosztowało . dla 
tego przedstaw ore mi rachunki 
uregulowzłem... 

To mówiac, p- Groszkowsk” poka”u- 
je nam zrpłacony rachunek magistrac- 
kiz któregn wvniką, że właściciel za- 
płacił za swego kona w roku 1927-ym 

137 z! 76 groszy. 
« — Poaciunek tem bvł przysłany do 

ki — tłumaczy nam p (irosz- 

skt — oczywiście że nikt tego ra- 
ckupku ne mée? bezemn e urerulywać 
muszę bow'em ponu zaznaczyć, że 
u mnie p nuje wzorowy porzadek i każ- 
dy wydztek musi przejść przez księgi 
handiowe- 


przeto przesłano mi ten rachunek do 
domu i- oto moja decyzja, wypisana g= 
łówkiem na rachunk 

Na kw. rachunkowym 
napis 


widnieje 


„Prosze wypłacić” 
i podpis p. Groszkowskiego. 

Po tych v nieniach „p. Groszko- 
wski przechodzi do obecnego stanu 
rzeczy. 

— Wbrew pogłoskom — oświadcza 
b. wiceprezydent — 

po konia do stajni nie posyłałem, 
lecz odwrotnie, mag.strat sam propo 
nował mi żebym go odebral Ponie- 
waż narazie nie jest mi fo na ę td- 
mówiłert przyj kona. odk 
odebranie mei własności na pozząle 
wiosny. Nie cho.aleęm odebrać kona 
jeszcze z tego względu ażeby nie mó- 
wiomo, że boję się nowego magistratu. 
Powiedziałem. pierw konia nie od- 
biorę dopóki r: mki za wyżywenre 
źrebaka nie zostaną zupełnie urerulo- 
Wane.. Tak zreszta przedsiawiłem spra 
wę na posiedzeniu kom.sji mag strac- 
kiej, która 
z racji ukazania się w 


„Republice” 


wnocześnie tę sprawę 
i przyznała mi racię. 
Zadajemy ostatnie pytanie: 
— Jakie powody skłoniły pana jed- 
nak. do korzystania ze stain! miejskiej? 
— Powiem panu całą prawdę... — 
kończy swe wywody p. Groszkowski 
|— Mam dwie córki studentki, które 
| bardzo lubią jeździć konno.. Ulegaiąc 
ich prośbom zgodziłem sie na hodowa- 
mie tego źrebaka... Ponieważ we was- 
' ne; stajni tego nie mogłmn z 
powodów wy: uszzzonych, ed- 
| dałem go do stajni miejskiej, maiąc raj- 
lepsze intencie... Że nadzieje mnie z3- 
wiodły — to trudno. 


— hak — 


wzmianki o moim koniu, poruszyła ró- | 


zma Str. d 
ASEYE 
A 


z tych jaj 
żadne! przyjemnościł..* 


Ze znakomitego przemó: 
wena pam Marui Kome- 
_czakowej w sądzie. 


Łódź, 7 Intego. 

Kazimiera Opłacka i Marjanna Koe 
nieczakowa, dwie sąsiadki, prowadziły 
ze sobą od wielu lat zaciętą walkę, 

Nietnal codziennie dochodziło do bi- 
jatyk, które likwidowali mężowie, żyją 
cy ze sobą w zupełnej zgodzie. 

Kobiety sprzeczały się o byle drob- 
nostkę, Jedna drugą podejrzewała, Że 
psuje jej opinię wśród lokatorów domu, 
niszczy bieliznę na strychu, oblewa 
garnki pomyjami lub brudną balią, 

Pewnego dn 
że skradziono i 
O kradzież 
znienawidzoną sąsiadkę, 
zaskarżyłą ją do sądu. 

Konieczakowa. znalazłszy przed 
sądem, wygłosiła następujące przetnó« 
wienie: 

— Przyznaję się dò winy! Nie mia- 
łam z tych jaj żadnej przyjemności, 
gdyż wyrzuciłam je do śmietnika, 
Opiacka ma zawsze zgniłe , pocóż 
bym więc miała z nich zystać! 
Chciałam się tylko na niei zemścić... 
Niech ma zmartwienie, pomyślałam so 
bie, wolę posiedzieć 'w więzieniu, niż 
codziennie spotykać się na: schodach z 
taką sąsiadką. 

Opłacką nie wytrzymała. Przerwała 
przemowę swego wroga i usiłowała 
się nań rzucić. Sędzia przywołał ją do 
porządku, : 

Gdy Konieczakow: 
tygodnie aresztu, 
opuściła salę sądową, 


Licznik wybił 9 zł. 
20 groszy 


..pasażerowie zaś wybili 
szofera. 
Łódź, 7 lutego. 

Nader przykrą przygodę miał szofer 
taksówki Marceli Malecki, 

W godzinach wieczornych dwaj męż 
czyźni z postoju przy ulicy Przejazd po- 
lecili mu jechać na Szosę Pabjanicką. 

Gdy Malecki odwiózł ich pod wska- 
zany adres i oświadczył, że licznik wyr 
bił 9 złotych 20 groszy, posażerowie na 
zwali go oszustem, 

Daremnie. kierowca tłumaczył zde- 
nerwowanym pasażerom, że licznik dzia 
ła zupełnie prawidłowo. 

czasie sprzeczki rzucili się nań z 
pięściami obili tak dotkliwie, że mu- 
siano doń wezwać pomoc lekarska. 


wobec czego 


skazano, na dwa 
adka z triomfen 


Zderzen'e tramwaju 
z taksówką. 


Łódź, 7 lutego. 
Wczoraj przy zbiegu ulic Piotrkow- 
skiej i Moniuszki w godzinach popołud- 
niowych zderzył się wagon: tramwajowy 
z taksówką, która została dość znacznie 
uszkodzona. > 
Wypadku z ludźmi nie było. 


RRRNRKARRKRRWA 


2 


Porywajacy potęgą uczu 
dramat p. t, 


7 udziałew na wybitniejszych 
gwiazd ekranu: 
iwan Petrowicz 
Bruno Kastner 
V wan Gbson 
Nastepny program w 


Grand Kinie 


i 


lexXXKKKKRKKNENKM 


— Jeżeli ci państwo -hie postarała 
się o młodszą i łądniejszą służącą, to 
wde zmuszony w ciagu jedńego dnia 
ukońezyć pracę! 


r N 4 

Gzwarfa ręka. 
Wicżoraj o godzinie dziewiątej wiećzo 
rem łapie mnie na ulicy kólega Gance- 


lekarstwem 


gal 1 pótrząsając mną jak i 
zdławionym 


przed użyciem wykszkusił 
głosem, ` 
— Nie wie pan gdzie jest Majerowicz? 

— Majerowicz?. Nie, nie widzia- 
fem go dzistaj.. Ale có się stało?., 

— Nic, głupstwo., — odpowiada Gan 
cegal — coraz bardziej ži enerwowany 
— Brak nam czwartej. ręki, 

Naagół jestem człowiekiem domyśl- 
nym, Naprzykład gdy otrzymuję nakaz 
płatniczy na zapłacenie podatku docho- 
dowego, domyślam się odrazu, że jutro 
otrzymam taki sam nakaz ną podatek 
mieszkaniowy, pajutrze — na: podatek 
odchodowy, za dwa dni — majątkowy, 
za trzy — przychodowy itd. Ale w tym 
wypadku znalazłem sięi w sytuacji oby- 
watela w okresie prezdwybore = 
stałem jak głupi i nic nie rozumiałem. 

— Brak panu czwartej ręki? Do cze- 
go? Cży choe pan grać sonatę Beetlio- 
vena na cztery ręce? ` Ś 

-— Zostaw pan dowci Muszę mieć 
natydhiast cżwartą © Natych- 
miąst.., E 

— Weź pan moja 

—Pan nie umie., Majerowicz, byłby 
najlepszy: 

— Dam panu rękę mojej córki i 10 
tysięcy dolarów posagu, - 

5 í på ze mną „hopkesów”, 


— NI 
mój panie... 

— Więc koniecznie potrzebna „panu 
ręka Majerówicza?,, 


— Pan wybaczy, ale 
przy sobie. — - zw. 

— To mók pan odrazu, że pan nie 
wie gdzie on jest i nie zawracaj mi pan 
fiłowy.., 

Gancegal nie podał mi nawetr ęki 
(wogóle pasek na fecef i uciekł. 

Nazajutrz spotkałeni Majerowicza. 

— Gancegal szukał pana wczoraj. 

— Wiem, Byłem u niego.. Powiodło 
się... Zarabiłem 300 złotych... 
— Na czem... 

— Co znaczy na czem?,, Byłem czwar 
tą ręką, 

— Znowu ta „czwarta reka“... Co to 
jest? 

— Pan nie wie?,, W Łodzi teraz jest 
nowa moda, Patefon poszedł do luftu, 
radjo djabli wzięli, pozostały tylko kar- 
ty Wszyscy się hazardują., I brak jest 
iraczy.. Przeważnie grają w bridge/a... 
To akurat jest zawsze trzy osoby i brak 
czwartej ręki. To ja się wynajmuje do 
dry.. Czwarta ręka dostaje procenty i 
stafa pensje., Nieźle się zarabia.. W iiA 
dzi jest mało czwartych rąk.. Ja, Szap- 
szelewicz, Strowajs i jeszcze — dwóch... 
Tu jest moja wizytówka. Pogotowie kar 
ciane, czynne prez całą dobę bez przer 
wy”.m Bolski. 


nie mam jej 


ni 


` 
* FUBLEUSZ MIECZYSŁAWA FRENKLA, 
lutrzejszy uroczysty wieczór ku czej senjora 
stów polskich, Jubilata Mieczyst: Frenkla, 
sie prawdziwem świętem naszćj s 
$, we wtorek, po raz ostatni pr: 
iem zejściem z aflsza kapitalia komędi 


ŘE E ZZOZ ZZ 


czeka z c i z R a 


SA ZACZ VTA 


O kim świat mówi: : 


—— em 


100 rocznica urodzm 
Jules. Verne'a. 


Jutro upifywa scina rocznica 
znakomitego powieś 
Verne'a, 


Łódź, 7 lutego. 
W jędnej z kamienie na ulicy Poti 
dniowej wydarzył się w ubiegłą sobotę 
charakterystyczny, godny zanotowania 
wypadek: g 
Na dziedzińcu kamienicy tej: zajeci 
byli dwaj robotnicy m czaniem 


śmietnika, Podczas tej roboty, która sąs 


nia przez się już nie może niestety, 
liczona być do rzędu przyjemnych, 
darzyła się jednóńu z robotników — 
uadprogramowa, zgoła nieprzewidzia- 
ita „przyjemność: ę 

z kupy Śmieci wyskoczył nagle ogrom 
ny szczur, stać wściekły, że niepówo- 
lane czynniki niepokoją go w jegó pra- 
wnem i uprzywiiejowanem domicijikm, 
wskoczył na plecy jednego z robotni- 
ków i pogryzł swą ofiarę niemiłosiernie. 
Stało się to, nim obecni mogli się 
zorjentować w sytuacji. 
Wypadek ten godny: 
nia już nietylko. z tego 
leży gó w zasadzie za 
gorji poważnych (szćnr, dający się 
na człowieka, był prawdopodobnie 
wściekły, ą więc mogący przenieść jad 
wścieklizny „va organizm pogryzione- 
go) ale również i z tego względu, że 
przybońńta on. jak bardzo $ 
sze jest żczitzone, oraz że właś 
wie — nie albo też prawie nic nie rol 
my, aby tę wstrętna klęskę shochiż 
umniejsżyć nieco, £ 

Przedd woma laty magistrat nasz 
wypowiedział wojnę tym szkodliwym i 
niebezpiecznym gryzoniom, ale batalia 
trwała dosyć krótko:i nikły też był jei 
rezultat w porównaniu z rozmiarami 
niebezpieczeństwa, A jest ono przemo 


sf zanotowa- 
zględu, że ng- 
s do kate- 


czyć 
stale i wytrwale, 


nie szcędząć zachodu an| energii! 


telie Acrzie Zig donosi, iż w klinice bor 
lińskiej badają działanie nowego środka 
medycznego, zwanego. „Thevetir*, 

Jest to sok roślinny „tevetla”, ros- 
nący w południowym Meksyku. 
'Thevetin posiada właściwość usuwa 
zmużenia i sprawia, iż człowi: PO 
yciu-kilku kropli czuje się jak wypo 
tym i krzepkim, jakby wstał z łóżka 


iopisarza Jules jechał do 


ka 


Kardynał Hioila 
w Niemczech. 


urodzin | Kardynał dr. Hlond, prymas Polski, wy 
Niemiec, gdzie złoży wizytę 


trzem katdynałom. 
SETDA OCT ZOE 


Wojna szczurom! 


Nie zapominajmy nigdy o tem wielkiem 
niebeżpieczeństwie 


jakie grozi nom ze strony muionów lokatorów, |; 
śmietników 1 dołów kłoacznych. 


jalie wyrządza- 
uty ludzióm — m 
opisyw 

pewnik, żę | 
nych - środków 
(w  śplellerzach, ma 
przeż rok tyle, 
ryżywienie 


j= 
spożywczych 
ynach I t p.) 
ile wystuiczyłoby a 
dedncj ' dorosłej osoby 
tygodni, Pomnóżniy ię 
zez przypuszczalną ilość szez 
/ w samej tylko Łodzi, a poimiemty, 
jakie szkody materjalie wyrządzają 
nam Cìs tali iokatorzy śmietników T do- 
łów kłóacznych! 3 

Nietylko , szkody  materjalne woho- 
dzą fu jednak w grę. Szczur jest, jak 
wiadomo, również stałym roznosicielem 
całego szeregu 

niebezpiecznych śmiercionośnych ` 

5 chorób. 


Jako takl 


winien on 


również — 
zwłaszcza w łódzkich warunkach. hi- 
gjenicznych — tważany być za Śmier- 
telnego wroga, z którym walczyć nale- 
ży — ża wszelką cenę! > 

Nasze władze. rnunicypałne. winny 
walkę tę prowadzić stale, aby zmniej- 
sząć chociaż falangi tych gryzoniów, 
których tak petuo jest niemal na każ- 
dem łódzkiem podwórku. Oczyścić mia- 
sta ze szczarów w zupełności nie m 
ma, w praktyce jest to oczywiście, nic- 
możliwe wobec wielkiej płodności tych 
stworzeń oraz nieuchwytności ich. Je- 
ürak zmniejszać rozmiary tego fiebcz- 
pieczefstwa przez stałą a systematycz- 
ną woinę — możną | należy bezwzęlę- 


Wojna "taka winna być w takie 
mieście jak Łódź, posiadającem I tak 


już fatalne warunki zdrowotne i higje- 


żne i walkę z niem należy przecież ta- |qiczne, żnliczona do 


kardynalnych zadań wobec spoteczeń: 
stwa. 
Ri 


oz "m 


„Cudowna roślina“ 


której sok czyni człowieka nieznużonym. 


Niemieckie pismo lekarskie. „Deu-, 


po dobrym śnie. Działalność cudownej 
rośliny mają od wieków mieszkańcy Me 
ksyku, Wyciśniętym sokiem z łodygi 
smarują chleb i karmią nim myśliwych, 
wyrkszających na polowanie Jub kapta- 
nów, mających tańczyć na cześć bóstw. 


Tem się tłumaczy, iż kapłani moga 
tańczyć kilkanaście godzin bez przerwy, 
nie odczuwając znużenia, a myśliwi spę 
dzają kilka dni i nocy bez snu . 


binhi 
Czarna Józefina 


w stolicy naddunajskiej, 


Tancerka miss Baker 
o sobie, swore: sztuce 
tanecznej, menażerii 
r o swych zamiarach 
matrymonialnych. 


Wiedeż, 5 lutego, 

Węgoia naddtńajska steliça ma oba- 
taie niepowszechna sensację: Józefina 
Byker, sławna Józefińa Baker — przyhy 
ła na szereg występów, thoreograłicz- 
nych. 

Oczywiście — już na samym wstępie 
zaledwie postawiła noge ną peronie ka- 
lejowym — okrążyli ją, poz  miezliczb= 
nym tłumem ciekawych, reporterzy pra- 
sówi, notując z precyzją każdy, szczegó: 
lik, dotyczący sławnej tance: 
ubrana co jada, jak nazywają się dwa 
miniaturowe pieski, które stale, również 
w podróżach, jej toawrzyszą, czy w dro- 
dze dużo tańczyła, (bowiem namiętna 
tacerka-nie spoczywa nawet podczas po 
dróży, tańcząc w swoim wagonie sypial- 
nym podsdzwięki gramofonu) itd, itd. 

W numerze hotelowym rozpoczął 
się dopiero szereg wywiadów, któremi 
zapełnione są też obecnie szpalty gazet 
wiedeńskich. Oto, co w ogólnem stresz= 
czeniu opowiada boska” Józefina ro- 
1e; 

— Nigdy nie uczyłam się tańczy: 
Kiedy słyszę dźwięki muzykię ciało mo- 
je samo, jakby automat po naciśnięciu 
sprężyny, poczyna póruszać się rytinicz 
nie, „2 ` 

Najchętniej tańczę nago, Wiem — 
jest wiel hidzi, którzy 2 kefo powodu u+ 
ważają mój taniec za niemoralny, ale — 
dlaczego nafła”ciało, mar być niemor. 
eR.. ogóle: c 6to jest niumroralno 
Czy niemoralnem jest może: 
ładne ciało? 5 
| Myślę; żesładne ciało. jest zupełnie 
moritlną rzeczą. Tylko że — są ludzie, 
których na widołc ładnego nagiego ciała 
opadają brzydkie myśli, f właśnie te my 
śli sa niemoralne, a nie nagość... 

Poza tańcem mam jeszcze jedną wiel- 
|ką pasję: zwierzęta. Kocham je rnamięt- 
nie, utrzymuję też u siebie w Paryżu ca- 
łą menażerję.. dziesięć psów, cztery ko- 
ty, ka papug i... białą myszkę, ` 
` iałam również pięknego węża, ale 
— klimat Paryża nie służył mu,.. 

Dla tej mojej menażerji muszę obec» 
nie zmienić nawet mieszkanie, Dotych- 
czasowe, na Champs Elysees, jest ża ma 
łe, budują więc dla mnie w Paryżu wlas 
ny domu, : i 

Na pytanie, ile ma lat, udzieliła Jó- 
zełina takiej odpowiedzi: „Chociaż  jes- 
„łem tancerką, jednak wyzńam beż ogró- 
dek, że mam lat.. 21"... Żapyłana, czy 
prawdą jest, że zasypywana jest ona sta 
„le propozycjami matrymonialnetni, miss 
Baker podskakuje, biegnie, w podsko- 
kach ta mi nazad po pokoju, wymachuje 
„energicznie rękami i krzyczy: 

ic podobnegol.. Nic podobnegol,. 

Cała prasa wiedeńska wypowiada o 
osobie czarnej tancerki jednomyślnie ta 
ką opinię: Józefina Baker nie jest pozer 
ką, chociaż zachowuje się nietylko na 
scenie, ale również w życiu prywatnem 
nader oryginalnie i ekscentrycznie. Ta 
żachowanie się jej harmonizuje zupełnie 
z całą jej istotą. Nie jest ona tem, co się 
nazywa: pięknością, ale ma zato szalony 
iście djabelski temperament i jest caf- 
kiem, ale to całkiem — niepowszednia.. 
Takie też są jej tańce, wybie żaja daleko 
poza wszystko to, co się dotychczas kie 
dykolwiek i gdziekolwiek w tej dziedzi- 
nie widziało... 

Ta niezwykłość jest właśnie atrakcją, 
którą ściągnęła na siebie uwagę i zach» 
wyt Paryża, a z nim i reszty Eurpoy... 


posiadać 


TEATR KAMERALNY. 

Teatr kameralny dajë dziś t jutro ostatnie 2 
powtórzenia — obydwa po cenach zniżony: 
plęknego dramatu Stanisława Przybyszowskieza 
„Sniegs 


TEATR POPULARNY. 

Dzis’o godz. 8.20. wieczorem po raz 19-ty cięe 
Sżąca się powodzeniem operetka „Krysia Leś 
zanika” w barwnej oprawie kostiumowej i deko- 


racyłneż 


Sztuką baranów tłuką. | 


Jak sprytna dziewczyna wywiodła w pole 


pysznego 


Amerylcańscy „królowie“ pasty do 
butów lub guzików do spodni nie cierpią 
niezaliansów rodzinnych podobnie: jak 
prawdziwi królowie, 

Często więc słychać, iż ten lub ów 
miljoner wydziedziczył swego syna z po 
wodu małżeństwa z biedną dziewczyną, 

W takiej sytuacji znalazł się syn jes 
dnego z chicagowskich Krezusów. 

„| Młodzieniec zakochał się w córce ro 
botnika, pracującego w fabryce jego oj- 


' Gdy jednak wyznał rodzicom swą mi 
łość, zagrozili ma, iż w razie  małżeń- 
stwo zupełnie go wydziedziczą. 

Ogromnie zmartwiony opowiedział 
narzeczonej treść rómnowy z ojcem, 

Dziewczyna jednak pocieszyła go go 
rącym pocałunkiem i zapowiedzią, iż sa- 
ma sprawę załatwi, 

Natychmiast więc udała się do swe- 


miljonera. 


go niedoszłego teścia i oświadczyła, iż 
zwolni jego syna od słowa, jeśli otrzyma 
100 tysięcy dołarów odszkodowania. 

Jakkolwiek żądanie było bardzo wy 
górowane, lecz czegoż się nie robi dla 
miłości dziecka? 

Z wielki mżalem wypisał więc miljo 
ner czek na 100 tysięcy, 


Upłynęło trży miesiące, a syn ożnaj- | [ 


mił rodzicom, 12 zakochał 
ożenić, 

— Czy tym razem wybrałeś sobie od- 
powiednią osobę? — zapytał ojciec. 

— Miła, piękna, inteligentna i pósia- 
da ókoło 100 tysięcy dolarów posagu. 


stę i pragnie 


— A zatem wprowadź ją do, domu ro | pg 


dziców! Jakież było zdumienie miljone- 
ta, gdy zjawiła się córka robotnika, 
. Olłśniła go swym sprytem i inteligen- 
cją, w dodatku miała 100 tysięcy. 

Ślub odbył się przed paru dniami i 
był sensacją dnia w Ameryce. 


Niezwykłe polowanie na dzik. 
brazylijskiego kólonisty rodem ze Skierniewic 


Pan Marcin Adamczak, rodem pówia 
Hi skierniewiekiego, osiadły od rokit w 
stmie Rio. Grande do Sul, w Brazylii, 
przesła! swym-krewnym opis połowania 
jakie wedle tradycji urządził przed Bo- 
żem Narodzeniem wraz z dwonid SWY- 
mi sąsiadami kolonistami w brazylijskiej 
PUSZCZY. 

Polowanie urządzono nie na byle ja 
kiego zajączka, ale na stado dzików. “ 

Pan Adamczak, weteran wiełkiej-wol 
ny 1 uczestnik walk: z bolszewikami, 


pisze; - i x 
„Stado dzików pojawiło się w pobli 
2u mojej osady. Było z. pięćdziesiąt 


sztuk, a może i więcej, Gdyby dostały 
się na pola, zniszczyłyby wszystko da 
szozętii. 

Zańwważyłem, iż dziki znajdują się w 
pobliżu trzęsaw porostego piękną 
trawą, gdyby je tam wpędzić, można- 
by mieć dość szynek na cały rok, 

We trójkę więe z dwoma sąsiadami i 
8 psami zaszliśmy dzikom drogę od sit- 
chego miejsca. ` 

Terśż albo my, dibo... oie. 

Dziki brazylijskie są bardzo niebe: 


im stanąć na drodze lub 


pieczne i ie 
zarpią człowieka i stra- 


podrażnić, r 
tują na śmierć, 
Gdy zwierzęta usłyszały , niadanie 
psów, ustawiły się w zbitą ma upet 
nie tak samo jak żołnierze, gdy nieprzy 
jaciel idzie na bagnety do szturmu. 

Naprzód  wystięły się samce, a z 
tyłu stanęły warchlaki. 

Święty Boże! Gdyby tak ruszyły z 
miejsca, jaużbym nie pisał tego listu, bo 
nigdzie nie było nawet drzewa, na któ 
re mógłbym sie schronić, 

Wypaliłem dwa razy z parabelum 
prosto w pierś największego samca. 

Wywrócił koziołka i padł broc 
krwią. Dwaj moi towarzysze również 
strzelili i także celnie. 

Na widok trzech trupów  zawróciło 
stado i wpadło w popłochu w bagno. » 

Teraz dopiero zabraliśmy się do 
roboty. 

Kilka zwierząt przebrnęło tr 
sko, na placu jednak zostało 34 sz 

O takiem polowaniu nikt nie słysza 
w Polsce". 


Niezwyciężony król humoru! 
Dowcip, śmiech i zdrowy humor to najważniejsze potrzeby wszystkich miłośników Kina 


HAROLD LLOYD 


dżamipańskiej w tryskającej werwą humorem 1 temperamentem, farsie pod tytułem: 


„Mięczennik sportu“ 


Przed sądem paryskim stanął one- 


gdaj 42-letni Ludwik Devay, oskarża 
cejakiego Prous- 


nego wzbudza tak. 
ęglych, jak i 
rozpraw publi- 
cznośći pewną sensację. Otó Ludwik. 
Jevay jest głichoniemym, bardziej niż 
w dosłownem tego znaczeniu. Nie tylko 
bowiem nie m ni słowa i nie słyszy 
żadnego dźwięku ale mie zna nawet 
mowy gestów, którą posługują się za- 
zwyczaj wszyscy głuchoniemi, 

asznego kalectwa, 0- 


Ç 


du, który w. 
że go poddać badaniom i nie może Wy- 
dobyć zeń żadnych. zeznań, 

Zbrodnia, pôd zarzutem której sta- 
mal przed sądem Devay, rozegrała się 
w. sposób następni lej 
dzielnicy rzemieśim lvry, w wå- 
gonie towarowym zamieszkiwało 5 0- 
sób: Zuzama Lamothe „artystka lirycz- 
na“, jej dwie córki 17 i 19-letnia, ko- 
chanek artystki Proust i Ludwik Devay 
30 kwietnia ub. r. Proust powróci w 
nocy w Stanie nieprzytommym do wa- 


Podarunek od „wuja“ z Australii. 


Niezwykły koncept złodzieja. 


Niezwykły wypadek spotkał w Londy 
nie biedną ekspedjentkę sklepową Miss 
Natalję Dryer. 

Gdy wróciła po pracy do swej ubogiej 
izdebki, zastała w niej olbrzymi kufer, a 
gospodyni domu oznajmiła dziewczynie, 
iż przywiozło go dwu mężczyzn, jako 
podarunek dla panny Dreyer od jej wuja 
z Australii. 
Krewnego takiego nie miała Miss Na 
talja, zdziwiona jednak podarunkiem o- 
tworzyła i aż zadrżała z radości. 

Kufer wypełniony był po brzegi dro- 
giemi dywanami,  materjałami na suk- 
nie, futrami, srebrną zasławą do stołu i 
kosztownościami ze złota, 

Podarunek przedstawiał wartość 15 
tys. funtów szterlingów. 

W kilka dni potem Miss Dryer otrzy- 
mała list następującej treści: 

— Podarunek pochodzi nie od wuja, 


MORSKI 


Trzeba się było śpieszyć, bo lada 
chwila miał zawinąć do portu statek, 
którym mieliśnry być przewiezieni do 
klasztoru, znajdującego się na wyspie, 
oddalonej o sześćdziesiąt wiorst od Ke- 
mi. 

Dlatego w sobotę szesnastego odby= 
liśmy ostatnią naradę, omówiliśmy je- 
szcze raz cały plan i naznaczyliśmy u- 
cięczkę na poniedziałek osiemnastego 
maja. Przez niedzicię postanowiliśmy 
się już nie komunikować, jedynie mieli- 
śmy pilnie obserwować życie w obo- 
zie, by nie spotkała plany nasze jaka 
niespodzianka. Tak w naprężeniu zę- 
Szedł dzień. 

Dla manie dzień ten był obfity w pra- 
cę, miż poprzednie, Pracowałem bo- 
wiem od świtu aż do dziesiątej wieczo- 


„WYSPA TORTUR i ŚMIEREI 


DaS 
35) 
rem, Po skończonej pracy naczelnik ro- 
ty zakomunikowałmi, że na jutro zosta- 
ję zwolniony od robót na cały dzleń dla 
odpoczynku, W mnym wypadku Byl- 
bym skwapliwie skorzystał ze zwolnie- 


nia, ale mie teraz. Był to cios, który 
mógł pomieszać nam szyki zupełnie. 

Gdy dowiedzieli się o tem mol tow: 
rzysze zapanowała wśród nich konster- 
nacja. Uspokolłem ich jednak, poleca- 
jąc i lo celu według już przyjętego 
planu aż do końca i oświadczając, że 
w odpowiednim momencie znajdę się 
na miejscu. 


U 
Nocy tej nie spałem wcale, 
łem bowiem przeczekać aż wszyscy i- 


mysa 


sya. Gdy to się stało, ostrożnie, by ni- 
kogo nie obudzić, podniosłem się na 
Swolei pryczy, zdjątem z półki, znajdu- 


jące się nad głową mydło, wyjąłem zeń W pięciu ludzi pod eskortą 
kompas, mydło zaś musiałem pokrajać 
na małe kawałki by zatrzeć ślad, iż po- 
siadało tak cenny ładunek. Wydobycie 
fińskiego noża, ukrytego pod pryczą w 
szparze podłogi wie przedstawiało uż 


tyle trudności. Ukrywszy kompas í nóż 
przy sobie oczekiwałem Świtu, 

Gdy padła komenda do wstawania 
byłem pierws. ubrany i z kubkiem 


herbaty w ręku kręciłem się koło wy- 
znaczonych na roboty zesłańców, láz- 


łem bezczelnie w oczy komendantowi 


roty, mając nadzieję, że zobaczywszy 
mnie tak nieirasobliwego, zmieni zda- 
i wyznaczy mnie znów na roboty. 


me 
Gdy kombinacje moje zawiodły i ludzie 
wyznaczeni ua roboty odmaszerowali 
przed komerkłanturę, gdzie był punkt 
rozdziału robót, wyszedłem z roty i w 
drodze zyłączylem się: do nich. Na 
zwróconą mi uwagę, że mam dziś od- 
poczynek, oświadczyłem, że mimo to 
zostałem naziaczóny na roboty. 

Przed komendą oczekiwał już „wa- 
źny naczelnik“ rotmistrz Malsag, Ma 
sag wyziuączywszy nas trzech s$ 


kowców i czwartego obcego, sam jako 


„maćzelnik* stanął na czele 


opoty sądu paryskiego 


z podejrzanym o zabójstwo głuchoniemyn:. 


Pocz, o godz. 4.30 ppu w soboty niedziele i święta o £. 1 pp. Ceny milejse w soboty. niedziele i święta Y seans od 50 gr—Orkiestra pod p. R. 


gonu. W kitka minut później rozległ si. 
za mieszkanie. 

Będąc zupełnie płłanym, zaczął bez 
żadnej przyczyny policzkować swoją 
przyjaciółkę i okładać pięścią jej córki. 
W obronie uapadnigtych wystąpił gtu- 
chorttemy Devay, który po chwili walki 
z pijakiem, wyrzucił go za drzwi wa- 
gonu, W kilka dni później rozległ się 
odgłos trzech wystrzałów. 

Na odgłos ten wybiegły z wagónit 
kobiety i przerażone zobaczyły na zie 
mi leżące we krwi zwłoki Prous! $ 
bok nich zaś. głuchoniemy Devay, któ- 
ry z racji swego kalectwa nio mógł s= 
dzielić żadnych wyjaśnień. . 

Wobec tego, że cały dramat roze- 


: jeden, 
mie żyje i drugi, który mię, 
imóże udzielić żadnych wyjaśnień, sąd 
znajduje się w bardzo kłopotliwej sytie 
acjk Trudno jest rozstrzygnąć « 
szedł tu wypadek samobójstwa, 
morderstwa. Podobnie, jak całe 
two toczyło się zupełnie poomacku, 
niegparte na niczyich zeznaniach, tak 1 
obecnie również sędziowie będą music- 
li wydać wyrok wyłącznie na podsta- 
wie własnego widzimisie. 


ale od złodzieja. Przypadkiem zapamię* 
tnłem sobie adres pani, a ścigany przez 
policję złożyłem kufer w jej mieszkaniu 
Przytomność umysłu uratowała mnie od 
więzienia. Proszę więc zatrzymać kufer 
i wybaczyć mi bezczelność, 


j 


Smierfelny pościg 


za włamywacza. 
Berlin, 6 lutego. 

W pobliże Hhreshoven koło Kolonii 
żołnierz policyjny i żandarm usiłowali 
ująć dwu włamywaczy, którzy ubiegłej 
nocy obrabowali dwu proboszczów kato 
Iickich. Podczas wzajemnej strzelanin 
jeden z włamywaczy został zabity, drug 
ciężko zraniony, Kulą w ramię ugodzony 
został również żandarm. 


Nie w.tieżony król humo 


żołnierzya G. P. U, wyruszyliś 
bozu. Idąc na te roboty trzeba 
koś zbliżyć się do eskorty, by 
cić czasu ma: miejscu. Zapropoń| 
im dobrego papierosa — nie pr 

Tak doszliśmy do lasku. F 
tekstem braku odpowiedniego r 
łu na miotły wprawadziliś 
głąb, Wybrawszy odpowiednie i 
osłonięte od strony obozu, zatrzy! 
my się i tu zaproponowaliśniy wy 
kim odpoczynek tak zw. papierosa 
kurit). Siedliśrmy tedy na trawie i pl 
Papierosy nawiązaliśmy rozmow: 
czekistami, 

Po półgodzinie zaczęliśmy pra 
Czekistów podzieliliśmy sobie. Jedne 
wziął na siebie  rotmi B. i Malsąg] 
drugiego ja ż czwartym spiskowceni. 
Na dany znak mieliśmy się jednocześnie 
na nich rzucić. Pracując i rozmawiając 
wciąż przybliżałem się do „swojego“ 
czekisty, by mieć go jaknajbli 

Nagle panuń zę karełskiej pu- 
szezy przerwał krótki, urwany, zdła- 
wiony krzyk. To rotmistrze zdobywali 
wolność | 


(D. ©. md 
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N Dziś i dni następnych, 
Wstrząsaiący do giębi dramat namięt- 
ności ludzkic?, p t. 


jężczyzna 
Przeszłością 


W roli tytu owej s'war a n'eza- 
pomnianą Kreacje genialny 


PES 


Dziś i ćni następnych: 


INTRYGA 
ZAZDODROSNEJ 
| IETY 


Wstrząsający dramat w 10 aktach podług 
słynnej powiesci OKTAWJUSZA FEUILLET 
ilustrujący romans młodego człowieka. 


Saves W rolach głównych: BRANU 
wiedzimierz 
Gaj|darow 


e i 


Maly Delschatt 


Tajempice samotnego zamku! 
Exscentryczne wybry«i arystokratki! 
zemsta przeszłości! 

Kłatwa wie .ów! 2 

Szłacue.na miłość zrujnowanego mar'iza 


„Mężceyza z orze złośca” cz ii „Dokcor X" — 
do traglerne dziele czlowieka. nauki.. kłóry ierca "pac'enta,( 
pragnac skrócić “eno meki, 2 sam wplata się w! kólę katuszy, by, 
wreszcie. wyjść zwycięzcą z Jeney zapasów -á mieubliganem 

e życiem. 4 y; 


aiie 
Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKIEGO 


Piin Pur seimi 0 rl 13) zn. 


ielkość i upadek rodów cesarskich: 
fabsburgów, Hohenzollernów i Romanowych. 


Dzieje dynastyj według almanacha gotajskiego. ; az 
= la Wyszywanego. Został. promewany na; Taagłna imana programy! , 


Od 1-go lutego codziennie: 


Restaaracia i Kawiarnia 


„TEATRALNA 


20. Narutev i:za 20. 
* Tel 22-05, 


imianach gotajski z 1978 r. opisuje Odbywały się mezaljansy mimo inter r 
Je powojenne tych trzech dynastii. wenci kasztelana z Doorn Gdy syn jego |pułkownika strzelców ukraińskich. 
Holienzollerno* ie. książę Joahi - Albrecht na kró.ki czas Żona arcyksięcia Marji - Józefa, 
teksza część /Hehenzoliernów. przed wojną poślubił aksorkę Sulzer; zo żniczka saska, żyje w małej wiosce 
Hi P ASR OE oś siał wykrećlony z listy oficerskiej, wy» niedaleko Monaco. 
iwsza od Kkomanowych, przystosć rzucony z dworu i skazany na'życie po- Ród Romanowych. . 
ię do życia, mężczyźni trudniej A = Niomioc 4. H AAA 

r odi za granicami Niemiec jako hravia Ehr-| Co się tyczy Romanowych „to głowa 


Six Dance Flashes 
atrakcyjny zespół taneczny 


Duo Monrel 


PEA ETA bach. lej rodziny został 70-letni wielki książę tańce mondain 
rozwiedzione małżonki 'wstępa- Habsburgowie. Makofa Akote ESR żyję prae Mui- Mla 
fok A a „ił p a r; yc! ) 
ponowne związki małżeńskie z| Bardziej jeszcze rozproszeni są Habs kach w zamku swym. w Choiny AN A E TAN 
jeepami, A burgowie, Eks- cesarzowa Zyta rezydi | cii i 
J Młoska 


bna Eitel ~ Frieir.ch, księżnicz- je w Lequeitio w Hiszpanji, Arcyksiążę, ZW ARZA U, zed 

nburg, poślubiła medawno byłe- |następca Franciszek Józef, który koń- fie Nec WROCE 
sorza policji von Hsčemonna, by |czy 10 listopada lat 15, wychowuje się |. gdza w Nieci i w zamku swym w Fab- 
ksiecia Augusta Wilhelma, Naji w klasztorze, w Luksemburkni Arcykcia |roq Inni członkowie rodziny Romano- 
a z synowych eks-kajzera NI! żę Albrecht, wnuk zwycięzcy z Esslin- wych są rozproszeni wszędzie potrosze. 
jest obecnie ssromna panią Ru|gen, arcyksiącia Karola, jest mechani- |tyjeju z nich je w podmiejskich okoli- 
księżna Marja von Anhalt żona kiem w Wiedniu i zawodowym  wyści- |-ach Paryża a i 
eż! który paz jamo, |gowcem na wyścigach motocyklistów. Księżniczka Ksenia córka wielkiego 
bak. Mda pał road Arcyksiążę Leopodl, ożeniony: z ba» |księcia Michajłowicza. zabitego „przez 
ęericzka Wiktorja pruska. siostra |Tprówną Dagmar jest aktorem | filmo- bolszewików w- 1919 reku, poślubiła 
a której małżeństw» z Zubkowem Wym i żyje w Hollywood. , Arcyksi wielkiego przemysłowca amerykańskie- 

Wilhelm zmienił swe nazwisko na Wasy Igy Leeds'a. 


ita tyle: wrzawy, nie figuriije jesz- 
almanachu, Wiadomą jest rzeczą, TEDNE TEE SEET DEPAETE CORRENT RE ED 


fiodegóò małżonka zamknię:o' w na- 
stwie nadmiernych  tibacj 
rug syn eks-kajzera, ks 
dich jest rolnikiem i zamieszkuje 
żdem. Drugi syn księcia Henryka pru 
a (brata Wilhelma II) ksrąż 
t, mający lat 30, zaię v 
jażer w firmie han lowe Schluba 
èt Cie w Guatemali, obernie jest właści 
rielem formy w Costa + R 
Ksiaże Bernard Saya - Meiningen 
p gen hc SECA gask. eogi pale | Spór i wychowanie z 1 y się tegorocznym karnawale 
glego twi: od' Namtuś w 4 Odczyt p. FZ 3 N 
A EEE nd WADE kj o Bale „TÓŻ*u mają ntarta opinie: śą to nie- 
E ee A e t RERA aż R y ako, bale rëprezntacyjne pracującej inteligencii 
SW 0 © SĘ p 005. Przer wieczorny m paszéro midsta, 
Vidzi się obfitość zawo i tanecznej iu orkiestry, dztei pod Dobór towarzystwa, energiczna i owocna pra 
w migszczańskich M5, S: terskich. Näst p. Gospodyń 4 Gospodarzy. oryginalne (le- 
flueim If jest zawsze g jej. 18,45. Odczyt. Dro k cje i liczne atrakcje dają pewność, źe ta Hoc 
jónzolie a Ben i 0, Odczyt. Dobry Karnawetówa pozostawi mije i niezapońmidnie 
e a eraat „35 Qdezyt. Międzynarodowa or- Wrażenie. 
sej sole pezes izen brisy: 2000 Przegląd spoleczna = polt-| Pozostale piloty 03 saby cià w 
wpiywu na członków swel ca 20,30 Koncert walców. 21,00 Recytacje, Z'-n (Andrzeja 1. 


tańce plastyczno wschodnie 


Program konleruje 
Józef Słlawski. 


„TEATRALNA RAY BAND” 


Sobota 4. miedzieła 5 lutego 
five o cloch tea 
Fi 


Co usłvszymy przez radjo? 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. | PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCII. | pyasiEEKIETEE R Bo] 
f) ortmund fala 283 m. 
13.05—14,50 Koncert popołudniowy. 14,30 Po- KRRKUANKKKAKNKNKA 
rady domo 4 1 Program tla 
17.30 k 


at z wieży 
— (5.20, Kota 
nadprograw 
1640. Nadprogiam | k: 
O spor 


BAL TOZ-U. 


M 
15.30 Qdczy 
niach przyrodń 
Much i Stueken 


TGA, 1 
ów i mał- p 


rl 


lacji „POŁ 
8 szą 


ać zi ESS TEK RENEE GK EG EG Gw Ea R AAE T i oo GEG GG GEE EECC 


US 


2 czem jedziemy do Sí. Moriiz? 


-ie 


Zajęcie przez Polskę piątego mejsca będz e 
jednym z na większych sukcesów naszych 
na polu kalfury fizycznej. 


(Korespondencia własna „Expressu od członka 


polsk er ekspedyci ormbnuskiet. 


W drodze do St. Moritz. 

2 lutego 1928 r. 
Ekspedycje: hokejowa i bobslelzh* 
rowa Są już na miejscu, w przepięknem 
Seint Moritz, ad za nimi podąża 
ekspedycja narciarska prowadzona 
przez p. płk. Bobkowskiego. Odprowa 
dzeni, blogiem życzeniem osiągnięcia | 
jaknajwiększych sukcesów, w drodze 
na to wielkie święto sportowe świata, 
zadajemy sobie pytanie: z czem je 
my na Zimowe Igrzyska IX-ej Olm- 


l 
i 


aspiracji 


sięgnięcia , 


Szanse naszych zawodników nie są 
Współzawoduiczyć ze 
marzymy wcale, w 
tym samym pozio 
mie co kraje a iej, słabsi od nich 
w konxurencji skoków. Nadzieją na- 
szą jest Bronek Czech, najlepszy nasz 
narciarz, wynikami swymi zbliżamy do 
elity zawodników Europy. W kombina 
cih (skold i bieg) powinien się Czech 
znależć w szeregu najpierwszych. Zaję 
cie przez Polskę mi piątego, be- 
dzie Jednym z najwi ych sukcesów 
naszych na polu kulturysjizycznej. My 


biegach jesteśmy 


y laur zwyci zawodnicy, wyćamy ze siebie maksi- 
jedziemy złożyć sprawozdanie z pracy | Mum wy u i umiejętności a ostatnie 
czteroletniei od pierwszych zimowych, Uasze i, napawają nas nadzieją 
Terzysk Od pijskich w Chamonix —|na zdobycie należnego nam miejsca 


1924 r. Drogą ewolucji, poczyniismy 
koiosaine kroki naprzód. Nasze wynisi 
dzisiejsze, są lepsze od wyników zwy” 
cięsców VIII-ej O.impiady, poznaińiśmy , 
przez ten czteroletni okres czasu ni 
dna tajemnicę zwyciężania. Do najwy 
szej kiasy świata w sportach zimo- 
wych daieko nam wprawdzie jeszcze, 
ale przyznać musiiny i tego nam nikt 
nie zaprzeczy, że w siedmiomilowych 
butach zbiiżamy się da rekordów moż- 
liwości. 

Do St. Moritz, 


gdzłe już od dwuch 
tygodni oddycha się o.impijskiem po- 
wietrzem, Jeuziemmy, aby pozostawić 
za sohą w tyle jak najwięcej innych na- 
rodów. Los pierwszego miejsca, jest 
przesądzony. W narciarstwie podxre- 
£lają to wszyscy zgo' nie, największe 
widoxi tak w skokach lak I w biegach 
długodystansowych posiada Norwegia 
która od szeregu lat dzizrży hegemonie 
w. tym przepięknym I zdrowym sporcie 
Dzięxi wspaniałej techuice biegu i umie 
iętności wyxorzystania terenu, są Nor 
wegowie nadal hozkonkurercyjni. Głó- 
wpa uwaga całogo świata skierowana 
jest na mistrzów Norwegii Terieif 
Haug's niezwyciężonero w biegach pd 


ośmiu łat (!!) jak i Thulin Themes'a, | 


najklasycznicjszego skoczka o chara! 
terystycznom niemal nioprawdopo”oh- | 
nem wychylłeniu do przodu w chwi.i 
odbicia. 

Właściwa walka ochędzie się 0 na- 
stepne miejsca po Norwe. Na drugiej 
miejsce typowani sa Fiiandczycy, maj- 
slabsi dotąd z pośród narodów skandy= 
naws.tch w skokach, Niemcy, którzy 
zapowne niejsdna nitspo/zianką zasko 
Czą w dniach najbliższych ca'y świat 
sportowy, Szwedzi i Szwajcarzy 
dy, u których sporty zimowe, stoją na 
b. wysokim poziomie. 


olbrzymi 


naro | Veni, Vidi, Vi 


wśród kulturalnych narodów. 

DajBoże! ` = 

Uroczę Saint Moritz przybrało iuż, 
jak się w drodze cowiadujemy, uroczy 
sty wywiąd. Podobno już dziś panuje 
tam głód mioszkaniowy. Zanotowano 
zjazd wości z catego świata. 
Na wiełu Comach powiewają chorag- 
włe rozmaitych państw. 

Norwżgowi2 ze swym kapitanem 
Oestepardem są juz ante pòrtas, Fin- 
nowie ód kilku dni zapamiętałe trenują. 
armia szwedzka prowadzona jest przez; 
pik, Moim ta ze Sztosholmu, pierw 
szego. przewadniczącewo -~ miętzynaro= 
dowero zwirzku narciarskiego, nieda- 
lexo St, Moritz rozbii swe namioty 
Niemcy itp. Elta narciarstwa śŚwiato- 
woro fest luz ua starcie, jak również 
sztab 206 dziennikarzy. 

Przylszdnych hardzo serdecznie wi 
tałą przedstawicisie  szwzlcarskiego 
związku narciarskiego wespół z przeć 
stawicielami tolenderskiego komitetu 
Główną uwage zwraca- 
3 synowie Północy. 
zabiteresowaniemi ocze= 
towy micdziej ych (5go 

narciarsk w Kios) 
/ wystawiają do sko- 
ych zawoó”ników, Resz 
bedzie również repre- 
jicisiem Niemców, któ 
siwowy zabronił Star 
Skocznia w Klosters umożliwia 
stoki do 66 mtr., wobae czego zawody | 
zapowiadają stè znasomicie. 

Kto wie, czy zarowno w Klosters 
Jak i w St. Moritz narciarze z północy! 
mię powtórzą stów Juliusza Cesara: 


kujs świat 
lutego) zawodów 
teres. Nor 

ków 10 najiep: 
ta narodowośw 
zentowana z w 
ry 
tować, 


ZDZISŁAW MOTYKA. 


19 lutego rozpoczy 


na'ą się rozgrywki 


ping-p ngowe o mistrzostwo Łodzi. 


Ubiegłej soboty odbyło się posiedze- | 


nie Komiśji organizacyjnej rozgrywki o. 
mistrzostwo pinś-pongu w Łodzi. Komi- 
sia ukontsytuowała się w następujący 
sposób: przewodniczący — Lange, sek- 
retarz — Ałaszewski i Sikora. 


Postanowiono rozpocząć rozgrywki 


w 19 b. m. Gry odbywać się będą co- 

ziennie od godz 6—8 wieczór, zaś w 
niedzielę i święta dodatkowo od 12—2 
popoł Wpisowe od złoszonej drużyny 
wypłacić ma 5 zł. Jednocześnie posta- 
nowiono ufundować 3 nagrody dla pier- 
wszych trzech zwycięstkich drużyn. 


Walne zebranie Lwowskiego O. Z. P, Neu 


uchwaliła stworzyć polokręg wołyński dla klubów 
ukraiiskich. 


Wdniu wczorajszym odbyło się we 
Lwowie walne zgromadzenie LZOPN. W 


roku 1928 okręg lwowski liczyć będzie ' 


43 kluby, prócz ukraińskich, 


Prezesem LOPN. został prof. Dręgie |Przemyśl i ewent. 
wicz. kapit. zwiążkowym Kuchar. prze- |ukraińskich. 


wodn. wydziału gier id yscypliny p. Łu- 
karczyk. 

Okręg lwowski postanowiono podzic 
lić na cztery okręgi: Lwów, 


Wołyń dla klubów | 


| 


A. W. Wzltiruf przebył: przestrzefi Sydney — Treemantle, 
„060 kilometrów. w siągu 26 dni i 3 godzin. 
BWT 


Everton ponownie pobity! 


Sensacyjne wyniki uzyskano ubiegłej soboty 
w Anglii. 


Bournley — Sunderland 3:0, Bury — As 
ton — Villa 0:0; Leicester City — Ports 
mouth 6:2, Liverpool — Westham Uni- 
ted 1:3, Middlesbrongh — Bolton Wande 
rers 2:5, Newcastle United — Cardiff Ci 
ty 2:0, Tottenham —'Manchester United 
4:1, The Wednesday — Schelfield Uni- 
ted 3:3. 

I liga: Bristol C. — Blackpol 2:2, 
Clapton O, — Barnsley 2:0, Fulhał — 
Wolverhampton 7:0, Hull C, — Leeds 
nież bez niespodzianek. Faworyci poko |Un. 3:1, Manchester City — Roots For- 
nani zostali na całej linti, rest 3:3, Roots County — Oldham A. 

Poszczególne wyniki uzyskane ubeś- |2:1, Preston R.C. — South Scheilds 7:2, 
fej soboty przedstawiają się następują- | Southampton — Grimlisby T. 5:0, Stoke 

i City — Reading 4:1, Swansea Town — 
Port Vale 2:0, Westbromuisch A, — He- 
lsca 3:0, j 


Ubiegła sobona minęła w rozgryw- 
kach o' mistrzostwo Anślji pod znakiem 
sensacyjnej porażki leadera l-ej Ligi — 
Evertona, W spotkaniu z. Hudedrsiiel- 
dem Everton poniósł porażkę w stoson- 
ku 4:1, Coprawda Everton nie zastał je- 
Szcze strącony z pierwszego miejsca w 
tabeli, ale Huddersfield dapcze mu teraz 
poważnie po piętach, mając zaledwie o 
jeden punkt mniej, aniżeli Everton. 

W drugiej lidze nie obeszło się rów- 

k 


co: 
I liga; Arsenat — Derby County 3:4, 
Birmingham — Blaskburn Rovers 2:1 


Łódzki kolarz wynalazcą. 


Rower, który poruszany bę zie siłą wiatru. 


Jak się dowiadujemy kolarz łódzki kość jaką ma zamiar osiągnąć p., Stefań 
członek S.S. Pogoni p. Stefański Franci- ski na swym rowerze wynosić ma prze- 
szek zbudował nowy typ roweru, który |ciętnie od 40 — 45 kim. 
poruszany będzie siłą wiatru, Rower ten Warto zaznaczyć, że p. Stefański jest 
posiada 3 koła, 2 z przodu, jedno z tyłu zawodu mechanikiem i dopiero od 3-ch 
Nadwozie ma kształt aeroplanu o długo | lat uprawia sport kolarski. Wynalazca 
ści 2,5 mtra. szerckości 1 mtr Średnica nosi się z zamiarem przedsięwzięcia 
śmigi wynosi 1 m. 30. Pan Stefański za- | róży dookoła świata na swym nowózbu- 
demonstruje próbną jazdę na swym rowe |dowanym rowerze. 

-ze w końcu bieżącego tygodnia, Szyb- l 


Zimowa olimpiada w Rosji. 


Mełnikow, który uzyskał czas 45 sek. ` 
W biegu na 1500 mtr. zwycięstwo od 
niósł Melnikow w czasie 2:29,7. Tenże 


Przy, wielkim napływie publiczności 
odbywały się w Moskwie wielkie Igrzy- 
ska Zimowe W zawodach łyżwierskich 


Tarnów na szybkość, w biegu na 500 mtr., pierw- Melnikow zwyciężył również w biegach 


na 5 tysięcy mtr, w czasie 8:57,2 i 10 


sze miejsce zajął Kalinin (Leningrad) w 
|tys. mtr. w czasie 1820,34, 


czasie 45.4 sek. Drugim był mistrz Rosji 


ue 


Dziś i codziennie. 


Gościnne wys.ępy znakomitej 
artystki teatrów paryskich 


polskich i 


Seri 


1, Zdejm maskę! 5, Pieni 
2. Zulejka 

3. Chcę mówłć: „Kocham” 
4, Lekcja gramatyki 


„KUNA ” | 


pod kierownictwem 


Kierownik muzyczny: Tadeusz Syglotyński, 


oraz znakomitego artysty teatrów 


Muzyka T Sygetyńikięgo, Petersburskiego i Lidsuera z udziałem Larisy Alef 
liny Talarso, In Gniszowekiego, Walerego Jastrzębch, 


6, Carmen i Toreador 
1, Czarne djablątka 
8, spiewaj pan z nami 


LARISY ALEXJA 


L. GIENISZEWSKIEGO 


zagranicznych prot, baletu 


Program Nr. 11 p.t 


KOCHANIE! ZDEJM MASKE! 


WIELKA RAKIETA KARNAWAŁOWA w 14 CZĘŚCIACH PIÓRA STARSKIEGO, DR. PIETRASZKA, NELA, SZER-SZENIA, 


SYGIETYŃSKIEGO 1 JASTRZĘBCA. 


Władysławy Jaskówny, Czest 
Laskowskiego, A, Nowosielski 


vego. 


B, Kamińskiego, S 
zespołu bale 


9, Gazeta w maglu 

10, Zwycięskie tango 

11, Nie obchodzi mnie ten kram 
12, Larisa Aleksja 


się szampan 


Dziś i codziennie, 


ławy Popielewskiej, Hanki Runowieckiej. 
lego, S. Sielańskiego, T, Teskiewicza oraz 


13, Czy to ty mój drogi 
14. Maskarada w Filharmonii 


Zapowiada: Walery Jastrzębiec. 


Rcżyserowali: Walery Jastrzębiec i Czesław Skonieczny, 


Kierownik lileracki: Jerzy Nel, Baletmistrz: Eugenjusz Wojnar, Dekoracje: S, Frasiak, Koncertmistez: W, Lidauer 


ia Jutraii, 


ajwięwsze europejskie 
areg HRs 


Kimo - Teatr |I] jt PATENA! 
mimoza || 


Kilińskiego 178 
PUET TESS 


W rolach 
głównych 


Najlepszy i najwspanialszy 
film obecnego sezonul 


fl 


specialata u 
skórnych i wene- 


iekatry spe stów 1 gabinet dently 
styczny przy Górnym Rynku, 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przy$tanku tramw, pabjaniekieh) 


ay imije ch yeh y CU ię s rycznych 
kich si ci od g. 10 tang do Grei I 
kał SARE Mad (Ga: praeprowadii się 


tzu, kalu, kewi, plwocin Cte.) operacje 
opatrunki. 


Porada 3 złote 
Wizyty na mieście 


Zabiegi | operacje od sowy, Kąpiele 
iwietlne, Noświetlania lampą kWarto= 
wą, Roentgen, Lluktryzacja, Zęby 
sztuczne, DY złote, platynowa 
mealy, 
W miedzłelel Rasy do W miedzieteń święta do godz? po p, po LOS 


CAR POTA WIELKI 


Emil Jannings 
Bernard Goetzke 


w krótce w 


„APOLLO * 
Dr. K 


ST. BIBERGAL 


MONIUSZKI 11, — Tel, 63-22 
Choroby skórne I weneryczne, 
elektroterapja. 

Przyjmuje od 8—10 t, od 5—8 wiecr 


Pooma Wg 


IL, 44-92, 
Prayimaf od 11 do 
4 pp. i 8—9 wiecz 
Panie od 3—4 pp. 


Doktór 


HL Młtowski 
. U ouman 
Zachodnia Ile 57, 


Cegielniana 19) 
Choroby skórne 
wąneryczna 
Leczenie lampą 
kwarcowa, 
Przyjmuje od 
Tdo Ż-ol i 
od godz 4—8. 
w fandia 1świę: 
ła od Ji, 
Dla Pań od godz. 
4—5 oddzielna ro 
czekalnia 1el.37-70 


BONAN 


Lekarz- dentysta 


f. Horowitz 


przyjmute w lecze 

nicy pizy ul, Piotra 
kowskiej 294 

codziennie od godz 
2—7 wiecz. 


Rutynowany 


NAINOWYSZYCH 


dafonówyth i baletowych. tańców 


udziela prywatnie art. baletm strz 


B. Libowicz, kódź 


ul. Sienkiewicza Nr. 15, 
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Lekcii 
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'«oielony redakcji 27-24, 36-13, 30-44 
Tolelon nóministrach .22.14 — — — — 
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ZWYCZAJNE: 8 gr. za worse mi 


40 groszy za wierz miluetrowy (na stroule 4 szpalty). Zaręczynowe | zašłubin. pe | 
tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc drożej Za terminowy dtuti 
ogloszeń administr. mie odpowłada. Drobne 10 gr: Poszuk, pracy 5 gr Najmo 50 s 

sgloszenia kolorowe (minimalna więlkość ćwierć strony) 100 procent arozeń | 


Minizttowy (ma stronie 10 szpalt). W TEKSCHE: j 
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